- w Serbji, Włoszech, 


Rok 1873. 


Kraków, sobota 48 czerwca 
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Dziennik KRAJ wychodzi codzień rano z 
wyjątkiem dni poświatecznych. 

Numer pojedyńczy w Krakowie i Lwowie 
kosztuje 5 centów. 


Przedpłata wynosi: i 
rocznie kwart. mies. 
w Krakowie... . 12 złr. —3 złr. —1 złr. 
wAustrji zprzesyłka16 „ 4 , 1 „40. 
w Niemczech. . . . 12 tal.— 3 tal. — 1 tal. 
we Francji . . .... 80 fr. — 20 fr. — T fr. 
Rumunii i Szwaje. 48 fr. — 12 fr. —4 fr. 
w Turcji n 
iwBelgjl" ">. . a o E 14. 5 , 


Przedpłatę przyjmuje Administracja dz. Kraj, 
urzęda pocztowe austrjackie i zagraniczne, 
oraz niżćj wymienione ajencje. 

Redakcja, Administracja i Ekspedycja miej- 
scowa w Krakowie ul. Mikołajska 1. 485. 
Listów niefrankowanych nie przyjmuje się. 
Reklamacje nieopieczętowane wolne od 0- 
płaty iuwzględnia się je tylko w terminie 

8 dni. — Rękopisów nie zwraca się. 


Cena ogłoszeń (inseratów). 
w pierwszóm umieszczeniu wiersz . . 8 ent. 
w każdóm następnóm umeszcz. wiersz 5 „ 
Stempel od każdorazowego umieszcz. 30 
Ogłoszenia przyjmuje administracja i ajencje 


Ajeneje przyjmujące przedpłatę. W Krakowie: M. Dworski. Skład papieru JĄ „J. Wywiałkowskiego, handel Wierzuchowskiego. — We Lwowie: Księgarnia Gubrynowicza i Szmidta. 
Ajencje przyjmujące ogłoszenia. W Krakowie: Marjan Dworski. — We Lwowie: Ajencja dzienników A. J. Piatkowskiego. — W Tarnowie: Ksiegarnia Gazdy. — W Wiedniu: B. Wołowski 


“Administrateur de la Gazette des *Etrangers, Wien Kolovratring 9. — Hasenstein & Vogler, Neuer Markt Nr. 11. — Oppelik, Wolzeile Nr. 22. — Rudolf Mosse, Seilerstiitte Nr. 
anonsów, Wolzeile Nr. 2-— W Pradze: Ferdinandsstrasse Nr. 38. — W Berlinie, Monachjum, Ziirichu i St. Gallen: Rudolf Mosse München, Windermachergasse, 
nem, Berlinie i Lipsku, Bazylei, Ziirichu, St Gallen, Genewie i Sztutgardzie : Hassenstein & Vogler. — W Paryżu: Księgarnia Władysława Mickiewicza „Librairie de Luxembourg rue de Tournon 16.“ 
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Ogłoszenie przedpłaty 
na spiraj“. 


Upraszamy prenumeratorów naszych, 
których abonament kończy się z d. 30 
czerwca aby zawczasu chcieli takowy na 


_ przyszły kwartał odnowić tak, aby re- 


gularna przesyłka dziennika nie doznała 
przerwy. 


Cena W Krakowie: w Austrii: 
prenumeraty: PA 

od 1 lip do 30 wrz. złr. 3 — złr. 4 
„od 1lip. do 81 grud. , 6 — „8 


W przyszłym kwartale w dodatku po- 
wieściowym drukować będziemy bardzo 


zajmujące opowiadanie Berlicza Sasa 
pod tytułem : i 
M OSKEREW A. 


Najdogodnićj i najtaniej przesyłać mo- 
żna prenumeratę za pomocą przekazów 
pocztowych. 


Kraków 27 czerwca. 


N. fr. Presse pisze: „Rząd wydał do 
namiestników rozporządzenie, któróm ich 
wzywa, aby nieustanną mieli baczność na 
stan interesów, oraz na możliwe tychże 
oddziaływanie na stosunki socjalne, i aby 


udzielali rządowi szczegółowych sprawo-. 


zdań o położeniu finaosowóm ogólnem, 
jakotóż projektów względem użycia ko- 
niecznych srodków.“ 

Przyjaciele Bismarka coraz mocniej gło- 
szą, że urzędowe jego stosunki z Prusami 
stanowezo się zrywają, jakkolwiek w pi- 
smach urzędowych i półurzędowych nie 
ma o tóm am słowa. Wiadomo tylko, że 
Bismark prosił o urlop i takowy zapewne 
otrzymał; uda się do 'Varzina, podezas 
gdy cósarz wyjeżdża do Ems. Bismark 
zawsze powraca do swego ust.onia, ile 
razy czuje potrzebę zastanowić się nad 
swemi kłótniami z dworem, lub z kole- 
gami w ministerstwie, i zawsze ztamtąd 
przywozi do Berlina jakiś nowy pomysł. 


2. — Filip Lób, biuro 
3. — W Hamburgu, Frankfurcie nad Me- 


E i 


ści, udzielonéj z Berlina rządowi francuz- 
kiemu, rozpocznie się ogólna ewakuacja 
terytorjum francuzkiego 10 lipca. W tym 
dniu jen. Manteuffel przeniesie swoją głó- 
wną kwaterę do Verdun. W parlamentar- 
nych kołach wersalskich stoi teraz na po- 
rządku dziennym nowa ustawa municy- 
palna. Obok małych środeczków, jakich 
używało cesarstwo, aby trzymać gminy 
w rygorze, chce rząd dzisiejszy odjąć ra- 
dom municypalnym prawo obierania swe- 
go mera, a przenieść je na władzę pra- 
wodawczą, t. j. na zgromadzenie narodo: 
we. Ponieważ Francja ma blisko 37,000 
merów, zmiana ta natrafiłaby na ogromne 
trudności, pomijając już jéj zasadniczą 
niegodziwość. 

Ks. Napoleon opuścił wreszcie Paryż 
i przedwczoraj stanął w Medjolanie. Ró- 
wnocześnie z jego odjazdem ukazała się 
następująca wiadomość w londyńskiej Mor- 
ning. Post. „Fałszem jest, jakoby książę 
wydawał, lub przyjmował w Paryżu obia 
dy. Jest tylko prawdą, że miał rozmowę 
z Ollivierem i był w stosunkach z niektó: 
rymi przywódcami republikanów.“ To o- 
statnie prawdopodobnie jest zuchwałém 
kłamstwem, obliczoném na zdyskredyto- 
wanie republikanów. Republikanie bo- 
wiem, co się znoszą z Bonapartym, mu- 
sieliby być tego samego kraju, co owi 
robotnicy, których Juljusz Amigues po- 
wiózł na pogrzeb do Chislehurst. 

Czytamy w Opinione: „Rządy: Francji 
i Austrji zrobiły kilka uwag ministrowi 
spraw zagranicznych p. Visconti-Venosta 
w formie nader grzecznćj i bez cienia 
nieprzyjaźni, nad niektóremi przepisami 
prawa o korporacjach religijnych. Było 
to rzeczą naturalną po krokach, 
Opinione, jakie obydwa rządy poczynńty 
w sposób półurzędowy i bardzo po przy- 
jacielsku na korzyść jeneralności zakon- 
nych. Opinione wykazuje, że Włochy zro- 
biły wszystko, co mogły, aby Życzeniu 
temu zadośćuczynić i trzymać się zdala 
od wszelkićj polityki gwałtownej. Skon- | 
statowawszy, że Univers przemienił po- 
wyższe uwagi w formalne protesta i wy- 
tknąwszy radość klerykalistów, którzy w 
tym wypadku upatrzyli przymierze mię- 


zawarte, sądzi Opinione, że przymierze |upada naród, który niedawno jeszcze te- 


podobne nigdy nie przyjdzie dó skutku. 
Byłoby to jednak lekkomyślnością mnie- 
mać, że w przyszłości nie urosną Wło- 
chom -kłopoty z tej wielkićj zmiany, ja- 


mu przodował cywilizacji europejskiej. — 
„Niestałośćś w obieranych kierun- 
kach, w usposobieniach i zapatrywaniach, 
ta niestałość, którą za rzymskich jeszcze 


dodaje | 


kićj rząd dokonał. Z tego powodu nie|czasów pierwszy Głallów dziejopis zarzu- 
można pozostać w odosobnieniu, ale trze-|cał mieszkańcom Francji, ta niestałość 
baby mieć sprzymierzeńców, aby walczyć; popychająca ich z jednój ostateczności 
na korzyść wolności. Opinione kończy|w drugą, zgotować musi przedwczesny 
swój artykuł zapewniając, że wiadomość , może upadek państwa. Po wybrykach ko- 
Univers o protestach Austrji i Francji! muny, po zbrodniczych zamachach na 
jest czystym wymysłem,“ ; świetne przeszłości kraju pomniki, po sza- 

Przedwczoraj izba włoska odrzuciła |leństwach, które ostatnią rozpaczą tłóma- 
większością 157 przeciw 86 następujący | czyć ale nigdy usprawiedliwić się nie da- 
porządek dzienny: „zważywszy, że należy | dzą, zdawało się, że Francja wraca na 
zaradzić potrzebom państwa, izba prze- | drogę rozsądku i umiarkowania; była 
chodzi do rozpraw nad projektami finan- | chwila, w której Europa zaczęła wierzyć, 
sowemi.* W skutek tego przesilenie ga- |a przyjaciele Francji zaczęli mieć nadzie- 
binetowe zdaje się być niewątpliwóm. |ję, że genjusz Francji do nowego się bu- 
Reforma i Paese zapewniają, że król we- | dzi życia. Chwila ta niestety prędko prze- 
zwał Peruzz'ego, aby się z nim naradzić | minęła. 
nad złożeniem gabinetu. Giornale di Roma|  Monarchiczna i klerykalna większość 
nadmienia, że utworzenie ministerstwa ma! zgromadzenia narodowego osłabiła rządy 
być powierzone jen. Menabrea. republikańskie Thiersa i postawiła na cze- 

Wyjmujemy z Times. eo następuje: |le państwa kreaturę napoleońską marszał- 
„Widoki na godność papiezką mają z po- | ka Mac-Mahona. Mac Mahon, żołnierz Na- 
między kardynałów konserwatywnych poleona III, który „cesarzowi swemu“ 
Panebianco i Capalti, z pomiędzy wątpli- | winien podniesienie i wywyższenie, nie 
wych i temporyzujących Sacconi, Mori-; może się uważać i nie uważa się za nie 
chini, Pesci, Antonucci, Trevisanato, do; innego jak za rodzaj kwatermistrza bo- 
Luca, Guidi, Berardi i Consolini, z po-|napartystów i napoleonidów. 
między liberalnych Poasili. Do możliwych | „Honor żołnierski*, ten zabytek da- 
kandydatów zaliczają także obcych, Szwar-; wnych gorszych czasów, który zna tylko 
cenberga, Rauszera i Callena, wielu zaś wieruość „panu swemu* i nigdy nie za- 
za najprawdopodobniejszego papieża przy- | waha się przed zdradą ludu; ten „ho- 
szłego uważa arcybiskupa ucapolitańskie- | nor żołnierski* każe Mac Muhonowi przy“ 
go Riavio Sporza, jest to gorliwy nieo-| gotowywać grunt pod restaurację rządów 
mylnik i obrońca syllabusu i encykliki.“ | napoleońskich. 

Gdy Santa Cruzowi pokazano traktat! A więc przedewszystkiem nowy rządcą 
zawarty między karlistami a zarządem Francji musi się starać o przysposobie- 
północnćj drogi żelaznej hiszpańskićj, |nie ludu do przyszłego „powszechnego 
zdarł proboszcz ten dokument z podpisem głosowania* na jakiegoś Napoleona IV; 
Don? Carlosa, a w godzinę potem spalił gdzie zaś chodzi o przysposobienie ludu 
skład centralny téj drogi, robiąc szkody |do jakiegoś czynu samobójczego, tam 
na 3 miljony franków. i najlepszym sprzymierzeńcem i najlepszym 
| środkiem jest duchowieństwo, najlepszymi 
| propagatorami są jezuici. ' 
Czarna Komuni Zawiera więc napoleoński marszałek 

i F i isojusz ścisły z jezuitami i ultramontana- 
IRC UAE |mi i każe im prowadzić na nowo dzieło 
Po pochyłej drodze schodzi Francja  ogłupienia, zidjotyzowania i zfanatyzowa- 


Köln. Ztg donosi, że według wiadomo: | dzy Francją i Austrją przeciw Włochom |coraz niżój a niżćj, i w oczach naszych | nia ludu. I zaczyna się reakcja klerykal- 
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Występy gościnne 


Wincentego Rapackiego. 
> Panie URE F Jan Jurga. — 
czekiwani goście. 


(Dokończenie.) 


Od księcia Radziwiła do Jana Jurgi 
jakież to salto mortale — jakaż ogromna 
przestrzeń. Nie wiemy czy umyślnie czy 
przypadkowo przedstawienia dwóch tych 
sztuk wypadły po sobie; w każdym razie 
uwydatniły one szeroką skalę repertoarza 
p. Rapackiego, którćj rozległość i rozmai- 
tość wzbudza podziw i zdumienie. Z tego 
tóż powodu pobyt p. Rapackiego na na- 
szój scenie jeszcze za dyrekcji hr. Sko- 
rupki był nadzwyczaj pożądany i Qiemało 
przyczynił się do podniesienia ówczesnej 
świetności sceny. Toatr krakowski bo- 
wiem rozporządzając małemi fuaduszami 


. nie może utrzymać licznego personalu, 
_ pozyskanie więc tak wszechstronnego ta- 


lentu było bardzo szezęśliwóm dla dyrek- 
cji. Czego pan Rapacki nie grał, przebie- 
gnijmy tylko myślą cały szereg ról, w 
których występował i począwszy od tra- 
gieznych postaci Sz=kspirowskich a skoń- 
czywszy na maleńkich farsach. Nie po- 
wiemy, żeby we wszystkich tych rolach 


rakterystycznych, że podziwiać musimy |się tam, gdzie się ich nie spodziewaliśmy, 
niewyczerpany ich zasób i twórczość ar-|Że z takim trudem dobywają się przez 


tysty. — W Janie Jurdze przybywa nam 
nowy typ, tym ciekawszy, że odsłaniający 
nam nie komiczną już, aie głęboko liry- 
czną stronę talentu artysty. —. Pomówmy 
najprzód o samćj sztuce. Holtej przedsta- 
wil nam w tym małym a rzewnym obraz- 
ku dramatycznym figurę ludową i to nie- 
mal już z téj warstwy, która graniczy ze 
zwierzęcością — potwora w rodzaju Quasi- 
moda, nad którym się wszyscy znęcają, 
którą wszyscy potyrają, kopią; a jednak 
w téj mizernćj kreaturze pod gnojem le- 
nistwa i ogłupienia przechowały się dwa 
piękne uczucia — ludzkie miłości dla ma- 
tki umarłćj i dla Anusi, córki dzierżawcy. 
Jeżeli sobie dobrze przypominamy, to Tur- 
gieniew, w którójś z mniejszych swoich 
powiastek dał nam podobną figurę — a 
główny bohater w powiastce Felicjana 
„Z daleka i z bliska“ jest także w bliskićm 
pokrewieństwie z Janem Jurgą. We wszy- 
stkich tych trzech postaciach wielkie robi 
na nas wrażsnie kontrast żewnętrzności 
potwornćj, nikczemnej z głębokością u- 
czucia, jaka się kryje w téj mizernćj sko- 
rupie. Z podziwem i wzruszeniem patrze- 
my na łzy Jana Jurgi, słuchamy jego pro 


lstego a: tak bolesnego opowiadania o 


śmierci matki, a na jego poświęcenie się 


dla ocalenia Anusi nie możemy patrzeć 


nas zupełnie zadowolnił, owszem w wielu, suchóm okiem. Co nas tu tak wzrusza ? 
szczególnićj tragicznych rolach mielibyś | Nie siłą uczucia, bo te same uczucia w 


my mu dużo do zarzucenia; ale za to 
w komedji, stworzył nam tyle typów cha- 


innych osobach wydawałyby nam się zwy- 


|czaj nemi — ale to, że te uczucia objawiają 


zwierzęcą i potworną naturę. To stanowi 
główną siłę liryczną i tak autor jak i ak- 
tor respektować musi właśnie tę stronę, 
by się uchronić od sentymentalności i nie- 
prawdopodobieństwa — bo inaczćj całość 
więcejby mogła znudzić niż wzruszyć. 
A p. Rapacki wzruszył nas do łez; nie- 
podobna było nie zapomnieć się; publicz- 
ność zostawała jak zaklęta pod czarem 
jego gry i odetchnęła dopićro, gdy kur- 
tyna zapadła, a pierwsze słowa, jakie 
przemówiła, były uwielbieniem dla arty- 
sty. A jednak, jeżeli mamy być zupełnie 
szczerymi, to pomimo uwielbienia musi 
my powiedzieć, że gra p. Rapackiego w 
paru miejscach wychodziła za granice za- 
kreślone charakterem Jurgi, jego Jurga 
był w ogóle za intelligenthy, szczególnićj 
w scenie wyznania miłości, a potóm gwał- 
townego wybuchu przeciw Karolowi. — 
Człowiek taki jak Jurga, kopany przez 
ludzi, poniewierany, traci swobodę, ru- 
chów, muszkuły jego nie umieją się sze- 
roko rozciągać, ręce, nogi, spojrzenia, 
słowa jego są krępowane jakąś dziką nie- 
śmiałością i strachem, ramię jego nie umić 
wyprężyć się swobodnie nawet wtedy, gdy 
grozi, a klękając przed ukochaną w ni 
czém nie przypomina amantów klękają- 
cych, przysiada raczej do ziemi, jak wy- 
żeł, co się czołga ku swemu panu. Im 


więcej artysta ruchami scharakteryzuje 
zwierzęcą, ospałą, zdeptaną naturę Jurgi, 
tym silniejszy efekt będzie budzić każdy, 


choćby najdrobniejszy objaw uczucia w 
takim klocu. Nie jestto zarzut, bo być 
może, że artysta inaczćj pojął tę postać, 
ale jestto uwaga, którą może uwzględnić 
w grze swojćj, jeżeli za stosowne uzńą. 
W każdym razie rola Jana Jurgi liczyć 
się musi do pierwszych, popisowych roli 
p. Rapackiego. Ą 

Co się tyczy „oczekiwanych gości“, to 
jeżeli mamy szczerze wypowiedzieć na- 
sze zdanie, wolelibyśmy byli nie widzieć 
w tej farsie p. Rapackiego, szkoda jego 
talentu na tę farsę, która ma zaledwie 
odrobinę trywjalnego dowcipu wysnutego 
z niezręcznego qui pro quo, szkoda go 
nawet na tę rolę szambelana , która na- 
szkicóowana blado nie daje wcale pola do 
popisu. Nie jesteśmy przeciw małym je- 
dnoaktowym komedyjom, bo i w nich mo- 
żemy mieć sposobność podziwiania talen- 
tu i często nawet takie jednoaktówki pi- 
sane są umyślnie dla popisu artystów, 
ale niechże komedyjki te mają jakąś ar- 
tystyczną wartość; publiczność nasza mą 
już tyle pod tym względem wyrobiony 
smak, że jej wolno być wymagającą. — 
Pragnęlibyśmy również ujrzeć p. Rapa- 
ekiego w paru większych komedjach Sar- 
dou, w których tak zaszczytnie dał się 
nam poznać i utrwalił w naszćj pamięci. 

Spodziewamy się, że w następnych 
przedstawieniach p. Rapacki uwzględni 
to życzenie publiczności, która żywi taką 
|sympatję dla niego i jego talentu. 


| 
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obywatelską i patrjotyzmem , zawdzięcza| aa zjeżdzie przewodniczących kółek w 
swoje wykształcenie temu zakładowi. Po | Poznaniu d. 18 b. m., aby dla podtrzy- 
| zniesieniu zakonu Jezuitów szkoła ta mia. | mania łączności pomiędzy kółkamii wspie- - 
ła kilku znakomitych kierowników, jak |rania się wzajemnego kółka włościańskie 
eks jezuita Giecy, ks. Igaacy Przybylski, |łącząły się z sobą. Wzywa zatem te kół- 
których prace około wykształcenia umy-;ka, które do utworzonego związku jeszcze - 
słowego i moralnego owoczesnój mło-|nie przystąpiły, aby przesłały dokładne 
dzieży wydały owoc najpiękniejszy w ca- | wiadomości o swój organizacji, ilości człon- 
łym szeregu znakomitych WEI O d., co ułatwi niemało porozumie- 
we wszystkich gałęziach życia publicz- nie się pomiędzy niemi i utworzonym w ` 


no przeciw „władzy rządzącćej* — jak 
to ma wielką skalę okazała rewolucja 
z r. 1848 i 1849 — u nas każdy znają. 
cy lud przyznać musi, że my, tj. Czesi, 
niezdolni jesteśmy do zrobienia rewolu 
cji (Die Böhmen sind nicht. revolutions- 
fähig). $ 

Gdzie nie ma żadoćj a żadnéj możli- 
wości użycia takich „heroiczsych środ- 
ków“ — a o tém nietylko my wiemy — 


na ze wszystkiemi szkaradzieństwami, 
kióremi zwykła się otaczać, aby lepiej 
ugruntować rządy swoje. 


chodom krzyżowników towarzyszyły łuny 
bijące od stosów, ua których pałono uie- 
wiernych ! y 

Ale może już i do tego niedaleko, bo 
prefekt Rodanu zakazoje we dnie cho- 
waé „heretyków“, to jest tych, którzy 
nie wierzą w księży, i którzy nie życzą 
sobie, aby nad świeżym ich grobem wzno 
szono pobożne śpiewy i modlitwy, za dro- 
gie pieniądze! 

Takich „wolnomyślnych* prefektowie 
każą chować w nocy, a deputowani z wię- 
kszości zgromadzenia narodowego odma- 
wiają udziału w pogrzebie kolegi swego 
posła Brousses, reprezentanta ludu, któ- 
ry krocie zostawia na cele do 
broczynne, dla tego, że zmarły był 
„libropeus ur'em*, to jest nie życzył so- 
bie, aby księża odprawiali ceremonje swe 
nad grobem jego! 

Takie rzeczy dzieją się w XIX wieku 
we Francji! 

Tak jest niestety! po ezerwonćj komu- 
nie, która niszczyła pomniki świetnej prze- 
szłości, która paliła i gruchotała dzieła 
sztuki, najwznioślejsze utwory'ducha ludz- 
kiego; po tćj czerwonćj: komunie nastę 
puje dziś druga ostateczność : czarna ko- 
muna, która cofa wstecz o kilka wieków 
ducha narodu, która stępia umysły i za- 
tapi- je na nowo w ciemności fanatyzmu 
i ceudowierstwa, która niszczy wszelką 
swobodniejszą myśl ludzką i używa ludu 


Więc na czele obałamucouego ludu kro- | 
tylko jako ślepe narzędzie do egoisty- 
cznych swoich celów. 


czą rozgorączkowane przez księży kobie- 

ty i od pracy odciągając lud, wloką go 
Ta czarna komuna ma przysposobić. 

lud franeuzki do nowego „głosowania po- | 


tam ciągle bierna tylko opozycja, na 
protestach oparta, jest, praktycznie bio: 
rąc, nonsensem. 

Moglibyśmy być krótki czas w obłę- 
dzie, mogło się nam zdawać, że równe 
nasze siły... ale zimno rozebrawszy rze- 
czy i nasze warunki życia oceniwszy na- 
leżycie, musimy dziś sobie powiedzieć 
prawdę, że tak nie jest... jak się to z cią 
głych nieporozumień naszych okazuje. 

Zresztą z téj broszury nic nowego do 
wiedzieć się nie można. 

Co do postanowienia zaś Czechów, 
czyli wezmą udział w nowym rajchsra- 
cie (bo pewnie wybierać będą jak da- 
wnićj posłów do rady państwa), to można 
według  najdokładniejszych informacyj 
twierdzić, że dotychczas planu ustalone- 
go nie ma. 

Dzienniki tamtejsze raz „za“, raz „prze- 
ciw“ abstynencji przemawiają. Auni jeden 
orgao polityczny mie jest w stanie tam, 
gdzie „okręgi wyborcze“ rozszerzone zo- 
stały, i gdzie wielkiej karności i abno- 
gacji trzeba będzie dać dowody, by się 
zgodzić na jednego „kandydata“, dziś 
już wiedzieć: co wybrani posłowie po- 
stanowią ? 

Tembardzićj domysły już dziś robione 
nie mają wartości, ile że położenie par- 
tji politycznych dziś zupełnie się zmie- 
niło. Centraliści z jednćj, a przeciwnicy 
czy federaliści z drugićj strony stać mu- 
szą przeciw sobie. 

Zkądżeby dziś dla Czechów miało w 
polityce wyróść „prawo*, eo jurydycznie 
się nazywa „Exceptio fori“ ? 

Przecież dziś w tym kraju najwięcćj 


w procesjach do miejsc „świętych*, aby 
„cuda“ im pokazać i o „cuda“ prosić, 
i przypinają sobie krzyże czerwone jak 
wszechnego*, z którego znowu ma wyjść podnoszą — i słusznie — tę anomalję, że 
jakiś Napoleon, olśniewający naród czy- mniejszość niemiecka rządzi w Austrji i 
nami bohaterskiemi, to jest mordem i po- | przeważućj większości ludów austrjackich 


ongi w wiekach średnich i jeszcze tylko 
żogą, przelewaniem krwi niewinnćj i ni-; 


brakuje, aby jak wtedy procesjom i po- 
szczeniem dobrobytu kraju, ale który; 


swą wolę narzuca. 


Jakże bo dałoby się to wytłómaczyć, 


nego. 

To téż dzień 25 czerwca, jako roczni- 
ca założenia t6j szkoły, obudził niejedno 
rzewne wspomnienie z lat: młodzieńczych 
w sercach mieszkańców Wielkopolski, a 
autorom projektu obchodzenia téj roczni- 
cy uroczyście należy się zupełne uzna- 
nie za ich pomysł. 

Dziennik Poznańskt poświęca wstępny 
artykuł tój uroczystości, w którym z wiel- 
kióm przejęciem się mówi o znaczeniu 
tego zakładu dla dzielnicy wielkopolskićj. 
Przy tćj sposobności pisma niemieckie 
postarały się zatruć tę chwilę uroczystą 
zbyt złośliwemi i pełnemi grubćj nie- 
świadomości wycieczkami przeciwko o- 
świacie i szkolnictwu w dawnćj Polsce. 
System nauczania i urządzenie tego za- 
kładu w pierwszych czasach jego istnie- 
mia zostały wyśmiane w sposób najzja- 
dliwszy, a obecny stan gimnazjum s. Ma- 
rji Magdaleny wystawiony jako wzór wyż 
szości cywilizacji niemieckićj nad polską. 
Podobne zarzuty może tylko robić dzien- 
nikarstwo niemieckie w swćj naiwności, 
nieuwzględaiającej tak olbrzymiej różni- 
cy CZASU. 

Słuszną z tego powodu robi uwagę 
Dz. Pozn., że Niemcy mogli zrobić dale- 
ko więcćj zarzutów na niekorzyść cywi- 
lizacji polskićj, twierdząc, że przed trzy- 
stu laty w Poznaniu nie było telegrafów 
ani kolei żelaznych, a dziś je mamy. 

Charakterystycznym także faktem słu- 
żalstwa dzisiejszych Niemców, w klasie | 
ludzi dotychczas może najmnićj niém za- ; 
rażonćj, jest nawet ten drobny fakt, że 
profesor przy gimnazjum św. Marji Ma- 
gdaleny dr. Stejner swą rozprawę zamie- 
szezońą w piśmie zbiorowóm, wydanóm 
z powodu trzechsetletniego jubileuszu te- 
go zakładu, poświęca komenderującemu 
V korpusem jenerałowi Kirchbach, który 


wszystko to ma znów kiedyś robić, jako jżeby jeden „odłam“ w sprawie wielkićj i|nie miał najmniejszych stosunków z tą 


„najwierniejszy syn kościoła ad mojorem ; 
Doi głortanu”. 
Biedna Francja! 
l 
| 
| 
Wiedeń 26 czerwca. ; 
6. Lukes, były współpracownik prag- | 
skiéj Politik, wydał drugą broszurę pod, 
tytułem „Passivitaets- Misere*, w którćj 
nieco obszerniej wykazuje, ile stracili 
Czesi przez absentowanie się na sile mo 


Korespondencje „Kraju“. 


całości“ oktrojować swo- 


wspólaéj chciał ; 
Iko ją ubezwładnić z u: 


ją wolę lub ty 
mysłu ? 
Zresztą wiem z pewnością, że w ogóle 


szkołą. Profesor tą dedykacją chciał w 
nim uczcić pamięć męża, który walczył 
pod Weissenburgiem w r. 1870, i przy tej 
sposobności ma się rozumieć frazes 0 


w Czechach nie widzą potrzeby wyjawiać | walce prawdy z fałszem odgrywa niepo- 


już teraz kombinacji, jakie w różnych 
kółkach się dyskutują. 

Interesu nikt nie ma dziś, ani prostra- 
cją ruchu utwierdzać pewność rządzenia 


| centralistów, ani wyzywaniem zbytecznóm 


zagradzać sobie drogę do dalszćj, choćby 


| pozytywnej akcji. 


Zwracam waszą uwagę na dość ważny 


objaw polityczny w „Reformi“ wiedeń- 


ślednią rolę. Być może jenerałowi temu 
i nie zbywa na zaletach, lecz w każdym 
razie z łaski profesora Stejnera wlazł 
w to. pamiątkowe wydawnictwo, jak Piłat 
w Credo. 

Do jakiego stopnia dochodzi cynizm 
„władz niemieckich, dowodzi proces nie- 
dawno wytoczony przeciwko Dz. Pozn. 
za przedrukowanie wiadomości jz Grazety 


ralnćj, i ile szkodliwych dla Czech ustaw |skićj nr. 26 (dzisiejszej) pewnego nie- Toruńskiej, iż regencja kwidzyńska od. 
wydali Niemcy od czasu zaprowadzenia j mieckiego demokraty. W artykule „Zur | rzuciła wybór dwóch kandydatów na u- 
konstytucjonalizmu w Austrji; w końcu | Bildung einer national - demokratischen rzędy burmistrzowskie w jednóm małóm 
przychodzi do tego wniosku, że byłoby.| Partei“ autor przemawia za utworzeniem ! miasteczku Prus zachodnich, jedynie dla 


samobójstwem, gdyby i teraz przy zmie- 
nionych na ich korzyść okolicznościach, 
obstawali przy dotychezasowćj taktyce 
bierności. 

Ciekawe jest porównanie, jakie robi 
czeski autor między Węgrami i Cze- 
chami. 

Powiada: Nasi politycy rachujący na 
potęgę prawa i siłę moralną tradycyj hi- 
storycznych, stawiają sobie za przykład 
Węgrów. 

Oni się trzymali, mówię, praw starych, 
oni „biernością* doszli do swych da- 
wnych praw narodowo-politycznych. 

My dojdziemy na tćj samćj drodze do, 
celu... byleśmy byli wytrwali w polityce | 
biernej. ; 

Tymczasem różnica wielka w tém, mó- 
wi Lukes: 

Geograficzna konfiguracja Węgier po- 
zwala stawić opór tam, gdzie u nas nie- 
podobna. Oni łatwićj mogli to czynić, 
mając wielkie „Puszty*, wielkie „lasy“, 
mogli opozycję rządowi robić nietylko 
na piśmie, w dziennikach etc., — ale 
faktycznie przez niedawanie rekrutów i 
niedawanie podatków, czy chowając mie- 
nie, czy stawiąc po „Czardach* opór wła- 
dzom wojskowym. 

'U nas, w Czechach, kraj zaludniony; 
kilka bataljonów wojska prędkoby się 
uporało zuorganizowaną nawet opozycją 
tego rodzaju. 


silnćj partji „postępowej* z różnych na- 
rodowości złożonej, którćjby zadaniem 
było: dążyć do ustroju, którenby zado- 
walniał wszystkie narodowości, i które- 
go podstawą byłaby sprawiedliwość i de- 
mokratyczny postęp socjalny. 

Nie mówiąc o formie rządu, główne 
zarysy potrzebnój reformy streszeza w ta- 
kim porządku: 


tego, że obaj są narodowości polskiej. — 
Wyrokiem sądowym Dz. Pozn. został u- 
wolnionym od tego oskarżenia, po wyra- 
Źnóm oświadczeniu regencji kwidzyńskićj, 
że istotnie ten a nie inny jest powód od- 
rzucenia wyboru pp. Kandulskiego i Go- 
stomskiego na burmistrzów. Szczerość re- 
gencji jest zaprawdę godną lepszój spra- 
wy. Więc w naszym wieku i w tych „cy- 


Najprzód przerobienie sztucznój usta- wilizowanych Pruso Niemczech* dziś już 


wy wyborczej na wszechstronnie spra- 
wiedliwą, — potóm, prawo narodowościo- 
we a nareszcie rewizja konstytucji. 

Na początku artykułu jest notatka re- 
dakcji, z którćj się dowiadujemy, że au- 
tor jest Niemcem, obywatelem Wiednia, 
polityką się zajmuje i mieszka na przed- 
mieściu, które w Wiedniu znane jako: 
politisch renommirter Bezirk (prawdopo- 
dobnie przedmieście IV. czyli „Wieden*). 

Jest to w każdym razie pierwszy głos, 
który się odzywa wśród zterroryzowanćj 
przez bankowe dzienniki wiedeńskie opinji 
Wiednia. 


nnn EO 


Poznań. W Poznaniu obchodzonono w 
tych dniach trzechsetletnią rocznicę istnie- 
nia gimnazjum ś. Marji Magdaleny. Za- 
łożycielem tej szkoły był Adam Konar- 
ski, biskup poznański, który kierowni- 
ctwo jćj powierzył Jezuitom. Szkoła ta 
pomimo różnych kolei i zmian w jéj kie- 


do tego dochodzi, że nie pozwalają ko- 
rzystać z praw obywatelskich li tylko dla 
tego, że ktoś miał nieszczęście urodzić 
się Polakiem? Piękny zaprawdę przykład 
równości i wolności w pruskiem państwie 
konstytucyjnóm, a zarazem wartości fra- 
zesów o „poczuciu sprawiedliwości w na- 
rodzie niemieckim“. 

Panowie landraci w niektórych miej- 
ścowościach w. księstwa chwycili się za- 
jęć nienależących do ich czynności urzę- 
dowych. Tak np., jeden z nich pracuje 
z największą żarliwością nad zmianą pol- 
skich nazw miejscowości na niemieckie; 
drugi znowu uczy włościan, jak się mają 
zachowywać podczas przyszłych wybo- 
rów. Dotychczas zmiana nazw miejsco- 
wości i agitacja przedwyborcza były rze- 
czą osób prywatnych i -stronnictw, ale 
dziś już nawet landraci biorą się do te- 
go. Widocznie w naszćj prowincji rząd 
pruski lekceważy wszelkie względy przy- 
zwoitości i prawą. s 


Poznaniu związkiem kółek włościańskich. 


py YEN WZ TATA: 


Kronika uotoczna | rozmaitości. 
Kraków, 20 czerwca. 


Popisy publiczne. — Jutro w sobotę dnia 
28 czerwca odbęda się popisy publiczne w pen- 
sjonatach pp. Holłskićj i Krynickićj, tudzież 
w zakładzie gimnastycznym przy klasztorze 
kks. Franciszkanów. 

W szkole inuzycznćj na Piasku, odbędzie 
się jutro, jak się dowiadujemy, popis publiczny 
uczęszczających do nićj uczniów i ucźtnnie, 

Walne zgromadzenie członków krakow + 
skiego oddziału tow. pedagogicznego, odbędzie. 
się w Krakowie dnia 29 czerwca r. b. o godz. 
11 przed południem, w męzkióm seminarjum 
nauczycielskićm. 

Porządek dzienny: a) zagajenie, b) odczyta- 
nie wywodu słownego z ostatniego walnego 
zgromadzenia, ©) wybór nowego zarządu, d) wy- 
bór komisji lustracyjnćj, e) rozprawa p. Ba- 
dańczyka: „O ważności i potrzebie udzielania 
nauki dziejów ojczystych w szkołach ludowych,* . 
f) wnioski członków, g) oznaczenie miejsca i 
dnia przyszłego zgromadzenia walnego. 

Kraków, dnia 27 czerwca 1878 r. 

Od zarządu oddziałowego tow. pedagog.: 

7 Al. Pająk, sekretarz. 

Jenerał Polak, główny naczelnik korpusu 
furgonów, przybył do. Galicji dla przeglądu 
posterunków i składów tćj broni. Ogladał te- 
mi dniami Kraków a ztąd się udał do Liwowa. 

Jak się dowiadujemy, ofiarował temi dnia- 
mi korpus oficerów wadowickiego pułku pie- 
choty Gorizutti, lekarzowi pułkowemu dr. Kle- 
manowi, przeniesionemu na Morawę, kosztowny 
srebrny puhar jako dowód szacunku. 

= Tragiczny wypadek zdarzył się w 
naszem mieście w nocy z 26 na 27 t. m. 
Na ulicy Florjańskićej w domu należącym 
przedtem do p. Józefa Czecha a przed 
miesiącem kupionym przez Józefa Siela- 
wę b. obywatela na Litwie w gubernji 
mohilewskićj usłyszano o godzinie 11 w 
nocy wołanie z okna o raiunek. Wołanie 
to pochodziło z pokoju na 2 piętrze, w 
którym od kilku dni mieszkał nowy wła- 
ściciel Sielawa. Równocześnie zobaczono 
i jego samego w oknie z rewolwerem w 
ręku. Sielawa chciał strzelić ale kapsel 
nie spalił. Pukano potem do drzwi jego 
pokoju, dobijano się, ale w jego mie- 
szkaniu już się uciszyło. Domownicy za- 
alarmowani, udali się na spoczynek. Ta- 
kież samo wołanie Sielawy o pomoc i 
trzaśnięcie kapsla dało się słyszeć podo- 
bno jeszcze raz drugi — ale potem zao- 
wu nastąpiła cisza. Nareszcie około go- 
dziny 1 rozległ się strzał z rewolweru w 
pokoju Sielawy i krzyk: na pomoc, ra- 
tujcie. Tym razem zebrała się na ulicy 
znaczna gromadka ludzi, składająca się 
z policjantów, urzędników policji, pachoł- 
ków miejskich i mieszkańców sąsiednich 
domów, którzy poprzedniemi wypadkami 
już zostali zaniepokojeni. Podczas kiedy 
ipni starali się dobyć do mieszkania Sie- 
lawy, zobaczono go z ulicy trzymające: 
go się za gzyms od okna i wiszącego w 
powietrzu. Posłane pó płótno do ratowa- 
nia spadających do straży ogniowej, usi- 
łowano podsunąć pod wiszącego deskę 
z rusztowania stojącego przy sąsiednim 
domu — ale nim się to udało zrobić, 
Sielawa spadł na bruk z wysokości dru- 
giego piętra i w kilka minut żyć prze- 
stał, Powodem tego, jak się zdaje nie- . 
rozmyślnego samobójstwa była podobno 
manja, jaką S. cierpiał, że ktoś czycha 
na jego życie. W podobnym zapewne 
napadzie strzelał do jakichś urojonych 
złoczyńców i ratował się przed nimi u 
cieczką przez okno. ć 

„Nieboszczyk liczył 29 lat wieku. Zna- 
ny był w Krakowie jeszcze od r. 1861, 
kiedy przybył tu jako młodziutki chło- 
piec na uniwersytet i był powszechnie 
lubiany dla swćj skromności, pilności i 
prawego charakteru. W r. 1864 przeby- 
wał we Lwowie, gdzie utrzymywał się 
z własnej pracy, pisując do „Dziennika 
literackiego“, z powodu bowiem ówcze- 
snych zaburzeń politycznych rodzice je- 


fa Ale tu jeszcze nie główna charaktery- |rownictwie przetrwała dobre i złe czasy, 
styka odróżniająca naszą „siłę oporu“ odja wszystko, co tylko w tój dzielnicy 


P. Jackowski patron kółek > nie mogli mu przysyłać funduszów. 
skich w swym liście zamieszczonym w|Potćm powrócił na Litwę, gospodarował 


węgierskićj. Węgier gotów powstać zbroj-| Polski odznaczało się nauką, gorliwością | Dz. Pozn. przypomina uchwałę zapadłą|jakiś czas, przeniósł się następnie do 


| 
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Warszawy, gdzie przetłómaczył dziełko 
Emersona „Przedstawiciele ludzkości”. — 
Sprzedawszy majątek na Litwie chciał 
się osiedlić w Galicji, dłaższy czas mie- 
szkał we Lwowie, a ostatnićj zimy przy- 
jechał do Krakowa, gdzie niedawno na- 
był dom na własność. Resztę jego ma- 
jatku składającą się z 9000 rubli znale- 
ziono przy jego trupie na piersiach. Sie- 
lawa był z natury cichy i skryty ale 
przytóm delikatnego uczucia i zbytecznie 
jak się zdaje drażliwy. W czasie osta- 
tuiego pobytu swego we Lwowie miał 
przykre przejścia z powodu jakichś ser- 
decznych stosunków, przejścia które jesz- 
cze w ostatnich czasach w Krakowie sta- 
ły się dla niego przyczyną nieprzyjemno- 


"ści. Umysł silniejszy byłby zniósł obo- 


jętnie tego rodzaju przygody, na Siela 
wę działały one widać zabójczo i roz- 
strajały jego duszę. Często skarżył się 
na cierpienia moralne, jakich z tego po- 
wodu doznawał — dla innych cierpienia 
te wydawały się przesadą, zbyteczną 
skrupulatnością i egzaltacją, on brał wszyst- 
ko na serjo i dręczył się tóm. Zapewne 
te okoliczności przyczyniły się także wie 
le do przyprawienia go w obłęd, w któ 
rym tak nagle życie zakończył. Od nie: 
jakiego czasu bał się napadu, albo ja- 
kiego zamachu na swe życie, miał w 
mieszkaniu rewolwer, i pytał się pewne- 
go znajomego prawnika, czy w razie wy- 
łamania drzwi w jego pokoju, mógłby 
strzelać do napastnika. 

W tych dniach miała przybyć do Kra- 
kowa jego 70-letnia matka, aby wspólnie 
z nim tutaj zamieszkać. Na każden sposób 
dziwić się należy, dla czego nie dano mu 
jakiejkolwiek pomocy, skoro przez parę 
godzin było widoczną rzeczą, że nie był 
przy zdrowych zmysłach. 

0 tym samym wypadku odbieramy od 
naocznego. świadka jeszcze następujące szcze- 
góły: „Mieszkam naprzeciwko domu Bielawy, 
w którym mieszkał nieboszczyk. Po północy 


zbudził mnie jakiś krzyk. Pobiegłem do okna, |- 


widzę Sielawę którego dobrze znałem, stoją- 
cego w oknie i głośno deklamującego różne 
rzeczy. To Śpiewał jakieś nuty ukraińskie, to 
znów do siebie samego coś głośno mówił, to 
znów do ludzi zbierających się na ulicy przed 
domem wołał aby ustapili bo strzeli do nich 
it p. W samćj rzeczy strzelił ra: z rewol- 
weru a dwa razy chcac strzelić spalił tylko na 
panewce. Wołałem z okna na ludzi będących 
na ulicy, aby popiegli na odwach po żołnierzy 
albo po policjantów. Odpowiedziano mi: że 


z odwachu żołnierze nie chcą przyjść a poli- 
"ejanta nie było w bliskości. 


Stróż nocny tyl- 


KRAJ ż 


wego, wrzasnął podobno na niego: „A będziesz 
ty cicho psiakrew! co się tak drzesz!* Zresztą 
przez dobre pół godziny, podczas kiedy nie- 
boszczyk w napadzie szaleństwa stał w oknie 
hałasił, nikt na ratunek mu nie przybył, tylko 
jakaś nocna gawiedź uliczna najgrawając się 
z niego, zdaje się jeszcze bardzićj go rozdra 
Żniała. Dopiero po pół godziny jakiś ajent 
policyjny pobiegł na górę i zaczał się doby- 
wać do mieszkania nieszczęśliwego. Ale w tej 
samój chwili, a było to koło godz. 1 w nocy, 
spostrzegłem że się coś zesuwa po murze, za- 
trzymuje o gzyms domu, nareszcie spada na 
bruk, był to nieszczęśliwy Sielawa. Przeko- 
nany jestem, że gdyby jakakolwiek straż bez- 
pieczeństwa zawczasu była się dostała do do- 
mu nieszczęśliwego, albo przybiegła przed o- 
kno ze stosownemi przyrządami do ratunku—- 
życie nieszezęśliwego byłoby ocalonóm. Z całą 
stanowczością twierdzić mogę, że Sielawa w 


-w poczatku napadu szaleństwa, kiedy śpiewa- 


jac i deklamujac stał w oknie, nie miał za- 
miaru zrzucania sie z okna; dopiero kiedy 
uragania i niedorzeczne wołania z ulicy roz- 
draźniły go w wysokim stopniu, nieszczęśliwy 
słysząc zarazem dobywającego się ajenta poli- 
cji, chciał wyleźć z okna —i przytem zleciał 
na bruk i zabił sie. 

+ Zofja Rozyna z Kieberów jenerało- 
wa Pruszyńska, zmarła po długićj i ciężkićj 
chorobie dnia 28 maja w Prusinowie nad Nie- 
mnem, przeżywszy lat 45. 

Okropna burza z grzmotami i piorunami 
nawiedziła przedwczoraj Tarnów i najbliższą 
jego okolicę. Deszcz lał przytem tak ulewny, 
że zdawało się, jak gdyby się chmura gdzie 
oberwała. 

W Stanisławowie grasuje od niejakiego 
czasu ospa z zatrważających rozmiarach. 

Fałszywe i bezpodstawne pogłoski o cho- 
lerze i ospie, która niby w Szczawnicy miała 
panować, zupełnie już przycichły a w skutek 
tego ruch gości znacznie się ożywił. W ciągu 
wczorajszego dnia tyle ich naraz zjechało, że 
wynajęto równocześnie prawie 20 pokoi go- 
ścinnych. 

„Chleb bez soli,“ powieść Jana Zacharja- 
siewicza, drukuje obecnie w czeskim przekła- 
dzie praski Pokrok w swoim odcinku. 

Młody tenorzysta rodak nasz p. Włady- 
sław Mierzwiński, po świetnie odbytćj probie z 
drugiego aktu „Zydówki*, zaangażowany Zo- 
stał przez dyrektora opery paryzkiej p. Halan- 
ziera. 

Pisma perjodyczne. — „Przyroda i prze- 
mysł* nr. 24 zamieszczą artykuł p. t.: „Nowa 
gałęź pracy kobiecćj.* Pracą ta jest: aptekar- 
stwo. — „Zwiastuna ewangielicznego* wyszedł 
nr. 5 z dodatkiem numeru 5 „Werdauskich wia- 
domości misyjnych“, W tym numerze „Zwia- 


ko zbudzony zdaje się krzykiem nieszczęśli- | stuna* znajduje się dokończenie życiorysu Wa- 
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soboty 28 czerwca 
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-R 
lerjana Krasińskiego. — „Czasopismo towarzy- | kademik z Belgji; Stanisław Stephanowicz ob., 


stwa aptekarskiego* rozpoczęło z poczatkiem 
b. m. trzeci rok swego istnienia. Redakcję ob 
jał znany z nauki i zdolności prof. uniwersy- 
tetu lwowskiego dr. Bronisław Radziszewski. 
Pierwszy numer wydany przez nową redakcję 
bardzo dobre robi wrażenie. Polecamy to pi- 
smo wszystkim chemikom i aptekarzom naszym 
tudzież tym osobom, którym po'rzebne są wia- 
domości o postępach, czynionych w dziedzinie 
chemii. - 

Sekcja skarbowa wiedeńskiej rady miej- 
skićj, uchwaliła 5000 zła. na koszta urządzenia 
zjazdu nauczycieli ociemniałych, mając na wzglę- 
dzie dobroczynne jego usiłowania. Zjazd ten, na 
który się zbiorą nauczyciele ociemniałych pra- 
wie z całego świata, odbędzie się, jak wiado 
mo w Wiedniu. 

Skarb sułtana przewieziony został we wto 
rek dnia 24 b. m. w 4-ch 6-konnych powozach 
dworskich z skarbca cesarskiego na powszechną 
wystawę wiedeńską, gdzie umieszczony został 
w umyślnie na ten cel zbudowanym domku że- 
laznym w oddziale tureckim. Jeszcze w końcu 
tego tygodnia po ukończeniu robót przygoto- 
wawczych wystawiony będzie na widok pu- 
bliczny. y 

Fabrykant warszawski Rachmil Zyms 
obmyślił nowy sposób ulepszonego krycia da- 
chów blacha cynkową. System jego usuwa nie- 
dogodności, na jakie się dotąd głównie uskar- 
Żano, szczególnie zaś przeciekanie wody de- 
szczowój w mury i nadwerężenie przez to tynku. 

„Rappel“ donosi, że Wiktor Hugo napisał 
nowe dzieło p. t. „93.“ ż 

Apolinary Kątski, skomponował nowy 
hymn narodowy perski, poświęcony szachowi. 
Hymn ten odegrano już w obecności szacha 
w Londynie. ; 

Jutro w ogrodzie strzeleckim muzyka woj- 
skowa 

Teatr:—W sobotę dnia 28 czerwca, na do- 
chód p. Kazimierza Hofmana, dyrektora ope: 
retki, po raz pierwszy opera Buffo w 4 aktach 
z francuzkiego Hektora Cremieux, tłumaczenie 
warszawskie przez L. M., z muzyką J. Offon- 
bacha: „Orfeusz w Piekla.“ 
nə współudziałem amatorów. 

HOTEL POLSKI pod BIAŁYM ORŁEM. 
Przyjechali: Władysław Miazga wł. d., Franc. 
Smolik ofic. z Galicji; Jan Dłużewski art. dram. 
Józef Pajkowski ob., Tadeusz Wolski wł. d. z 
Warszawy; Stan. Rudzki wł. d., Ant. Łącki 
wł. d., Teresa Wielogłowska wł. d. z Kongre- 
sówki; Aleks. Aczkiewiez ob. z Rossji; Ana- 
stazy Konstantin wł. d. z Mołdawji; Marceli 
Jaworski sędzia z Mielea. $ 

HOTEL DREZDENSKI Przyjechali: Ale- 
ksander Kreisler rzecz, 1adca stanu, Wilhelm 
Kolberg radca stanu z Warszawy; Edmund Za 
polski wł. d. z Podola; Czesław Dobrzywki a- 
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z Odessy; Walery Kuniewski z Belgji; D. Krzy- 
sztofowicz z żoną wł. d. ze Lwowa. 

HOTEL SASKI. Przyjechał: Wilhelm An- 
ders ob., Zygmunt Boenisch ob., Michał Czaj- 
kuwski ob., Antoni Manduk ob. z Warszawy; 
Franc. Tomek c.k, nadradca budown. ze Lwo- 
wa; Ignacy Skrochowski dr. fil., Bela baron v. 
Weigelsperg sekret. minister. z Wiednia; Bol. 
Trzciński ob. z Cissowa. 


Gasgodarstwe przewyst | nandal: 


Targ zbożowy na Baranie i Kleparzu 
dnia 26 i 27 czerwca. — Tak jak w ostatnióm 
sprawozdaniu o targach zbożowych na Baranie 
donieśliśmy, i dzisiaj potwierdzić możemy, że 
takowe prawie ustały, a to głównie z braku 
zboża w Kongresówce. Na wczorajszy targ 
tak małą ilość dowieziono, że nawet cen nie 
notowaliśmy. 

Targ dzisiejszy na Kleparzu był słaby, do- 
wóz zboża mały. Zakupna żyta, jęczmienia i 
kukurudzy odbywają się głównie do Galicji. 
Pszenicę do Prus zakupują najwięcćj na kolei. 

Płacono za pszenicę czerwoną 170 fnt. od 
14,25—15, białą 15 — 15.20; żyto na wagę 
160 fnt. 9.80 — 10, na miarę 9.10 — 9.60; 
jęczmień na wagę 140 fnt. 9.10 — 9.50, na 
miarę 8.50 — 8; owies 5 — 5.25; kukurudza 
9—9.25; siano nowe 1.20—1.25, siano stare 
do 2 zła. 


Ustatnie wiadomości. 


Narodowa agitacja wyborcza w Krainie, 
Styrji i Dalmącji żywo się rozwija. Stron- 
nictwo słoweńskie w Styrji przyjęło w ca- 
łości program austrjackiego stronnictwa 
prawa, a w Dalmacji postanowiono wy- 
bierać li tylko kandydatów ściśle federa- 
listycznych. W Krainie teraz dopiero t. z. 
stronnictwo wiernokonstytucyjne rozpo- 
częło przygotowania do akcji wyborczej, 
chociaż bynajmnićj się nie łudzi co do 
możliwych rezultatów swych usiłowań. 

Ministerstwo włoskie podało się do dy- 
misji, ponieważ izba na ostatnióm swóm 
posiedzeniu głosowała przeciw projektowi 
ministra skarbu, żądającemu podwyższe- 
nia podatku stęplowego i od budynków. 
Król przyjął dymisję. W skład nowego 
ministerstwa mają wejść między innymi: 
Manabrea i Depretis; byłby to zatem ga- 
binet koalicyjny, a takie zwykle nie dłu- 
go trwają. 

Russki Mir zamieszcza telegram, po- 
trzebujący wszakże jeszcze potwierdzenia, 
że chan Chiwy poddał się, a Rossjanie 
zajęli juz Chiwę. 


Telegramy „Kraju“ 
Wiedeń 27 czerwca. Cenę wstępu na 
(wystawę powszechną zniżono na 50 cnt., 


*jtylko we środy i soboty płacić się bę- 


dzie nadal po 1 złr. 
Peszt 27 cz. Kroacka deputacja regni- 


— | kolarna przyjęła także ostatni punkt pro- 
jektu deputacji węgierskićj, na który się 


dotąd uie zgadzała. W niedzielę odbędzie 
się uroczyste zamknięcie tegorocznych po- 
siedzeń. 
Rzym 27 cz. Utworzenie nowego gabi- 
netu poruczone zostało Minghetti emu. 
Petersburg 27 cz. „Ruski Inwalid* do- 


0i nosi: oddział orenburski odparł w d. 24 
_|i 26 bm. natarcie Chiwańczyków i połą- 


czył się w d. 26 bm. z oddziałem uran- 
gyszlaekim. D. 27 cz. zajęto Chodżeuli. 

Kursa. — Wiedeń 27 czerwca godz. —.— 
40/, zjednocz. dług państwa banku 67.10. — 
Zjedn. oblig. państwa w srebrze 72.20.— Losy 


z 1860 r.101.25. — Akcje banku 983.—. — 
z, |Akcje kredytowe 262,—.— Londyn 190.—.— 
-___|Srebro 109.25. — Dukat —.—. — Lombardy 


190.50. — Losy z 1864 r. 135.—. — Akcje 
franko-austr. 86.50. —|Napoleony 8.891/3. — 
Akcje kolei Karola Ludwika 222,—. — Akcje 


—__| kolei lwow. czern.138.—. — Akcje kolei półn. 


wschodnićj 116.—. — Akcje banku związkow. 
50.—.— Oblig. indemn. gal. 75.—.— Akcje 
banku wied. dla obrotu 131.—.—Akcje anglo- 
banku 188.—.— Akcje kolei rzad. 334.—. — 
Kolei siedmiogrodz. —.—. — Kolei Rudolfa 
161.—. — Tramway 259.—. Banku budowy 
110.50. — Akcje kolei wschodnićj 77.—. — 
Akcje banku anglo węg. —.—. — Akcje kolei 
zjedn. 182. —.— Losy tureckie 67.50.— Losy 
premj. węg. 84.50.— Akcje kolei bogumińskiej 
157.50. — Akcje kolei ces. Elżbiety 242.—, 
Akcje kolei półn. zachodn. 210.50.—. Akcje 


. | franco-hungaria 32.—. — Ogólny bank austr. 


126.—.— Akcje nowego wiedeńskiego tow: 
Tramway —.—. 
Usposobienie giełdy: stałe. 


3 Wydawca i redaktor odpowiedzialny: 
~ Stanisław Gralichowski. 


PS 


KRAJ z soboty 28 czerwca 


, 
Uczuciem przyjaźni i szacunku dla rodziny FR 


Wgo dr. Wróblewskiego powodowany odpra- | 
wi ks. Chełmecki w kościele św. Anny ża- 
| łobne nabożeństwo w dniu -23, Czerwca t. j. | 
w Sobotę o godzinie 10ćj za dusze nieodża- p 
łowanćj, w mieście naszém z pobożności, 
skromności, dobroczynności i cnót obywatel- | 
| skich znanćj w dniu 27 Maja b. r. zmarłćj pi 


s. p. 

ma p sym 

Marji Wróblewskićj, 
na które zaprasza stroskana zmarłćj rodzinę, 
zacnych przyjaciół i tych, — którzy po jéj § 
śmierci mówić moga, co mówiły wdowy nad FR 
zwłokami wskrzeszonćj przez Piotra Tabity : $i 
Umarła matka nasza |! (4431) | 
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WW. właścicielom domów 


i realności w Krakowie położonych, nie mogacym 
-bezpośrednio zajmować sie poszczególnymi loka- 
torami i porzadkiem około domu, nasuwa sie spo- 


koletnia za opłatą z góry półrocznego czynszu i 
z upewnieniem utrzymania domu w odpowiednim 
stanie. (4429 1-3) 


Bliższa wiadomość w pracowni kamieniarskićj 
wypłaconego. 


FE. ELochstima 


P- 
przy ulicy św. Jana. 


SARE = SSSss) 


Ostrzeżenie. 


Dwóch panów w Tarnowie uprasza się, aby cd 

myśli wykonania zamierzonego gwałtu, który 

przed 1 Lipca zapowiedzieli, odstapić raczyli — 

gdyż czuwanie nad ofiarą trwa. Ten drugi zapo- 

mniał widać, że w B..... zostawia żonę i dzieci. 
(1428 2-2) 


Tarnopolu i Samborze; 


T 


Union Bank; ` 
w Lincu: 


w Berlinie: 


Pisarz ekonomiczny 


wolnego stanu, z dobrą konduitąa, zdatny do wy- 
konywania dyspozycyi, na osobny folwark, jest 
poszukiwany. Zgłosić się do Skarbu Dębickiego. 


w 
* 


Parkierowicz 


/ >= 


<a R R SEGA A CO 0 GE 


Ces król. uprzyw. galicyjski 


które są jak najwłaściwsze do lokowania kapitałów. 


Listy hipoteczne mogą według prawa z dnia 2 lipca 1868 II. XXXXIII. Nr. 
lokowanie kapitałów funduszowych, na lokowanie kapitałów zakładów publicznych pod nadzorem rzadu stojacych, na 
lokowanie kapitałów pupilarnych fideikomisowych i depozytowych, a po kursie giełdowym na kaucje służbowe i wadja. 


Ogólna suma w obiegu będących listów hipotecznych nie może w żadnym razie przenosić sumy równocze- 
snych wierzytelności hipotecznych i nie może być WE. nad dwudziestokrotna sumę kapitału akcyjnego, rzeczywiście 


Kupony płatne dnia 1 marca i 1 września każdego roku — jako téż listy hipoteczne, wylosowane dnia 28 
lutego każdego roku, z których jedne i drugie nie ulegają żadnemu opodatkowaniu, wypłacają bez wszelkiego stracenia: 
re Lwowie: Główna kasa Banku hipotecznego i Filie tegoż w Krakowie, Czerniowcach, Białej, 


w wWwieclniui: Kantor wymiany bankowy niższo-austryackiego Towarzystwa eskontowego i 


Bank dla Grórnćj Austryi i Salzburga; 
W” Pradze: Filia c. k. uprzyw. austr. Zakładu kredytowego dla handlu i przemysłu i Filia Union ;_ 
ww Bernie: Ces. król. uprzyw. morawski Bank dla przemysłu i handlu; 


w WWArCSZEWIE: PD. Leon Epstein. 


— 


ESESSSS 
WE LWOWIE, 
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wydaje 


LISTY HIPOTECZNE 


93 być użyte na korzystne 


4 


pp. Meyer & Comp.; 
3956(-?) 


Ñ 


A` 
sobność wypuszczenia realności w dzierżawę kil- 


komisarz. 


(4417 2-3) | 


Bank Galicyiski dla Handlu i Przemysłu 


Zebranie ogólne Akcyonaryuszów Banku na posiedzeniu dnia 28go 
Maja 1878 odbytem uchwaliło z osiągniętych zysków za rok 1872 wy- 
płacić na każdą Akcyę zakładową z wpłatą 80 złr. — 8 złr. 50 cent. 
zaś na każdą Akcyę pierwszeństwa z wpłatą 100 złr. — 6 złr. 60 eent. 
na poczet której to należytości wypłacono już w Styczniu r. b. na ka- 
żdą Akeyę Zakładową złr. 4 — na każdą zaś Akcyę pierwszeństwa 
5 złr. 

Bank ma przeto zaszczyt zawiadomić PP. Akcyonaryuszów, że 
począwszy od 1 Lipca r. b. kasa Banku wypłacać będzie za kupon li- 


peowy 1878 roku 
od Akcyj zakładowych po 4 złr. 50 ct. 


od Akcyj pierwszeństwa po | złr. 60 ct. 


Nadto podaje Bank do wiadomości, że następne 66 sztuk Akcyj | 43 
pierwszeństwa : 
Nr. 55 144 166 178 255 267 370 410 468 467 626 721 7664 
927 958 1042 1155 1187 1188 1199 1271 1341 1584 1452 1615 |Ñ 
1747 1788 1799 1818 1905 1923 1956 1984 2024 2025 2127 2138 |Ñ 
2141 2291 2382 2524 2531 2603 2609 2690 2691 2750 2793 2925 
2948 2968 3002 3110 3182 3189 3238 3290 3394 3395 3428 3442 
3592 8610 3611 3640 3655 ; 
pod dñiem 28 Maja r. b. na zebraniu ogólném A EE D LON w moc 
artykułu 60 ustawy do umorzenia wylosowane zostały, i że kasa Ban- 
ku spłaca je począwszy od 1 Lipca r. b. z prymą 100 złr. wynoszącą, 
taj: po 200 złr. za sztukę, na którą 100 złr wpłacono. 
Kraków dnia 26 Czerwca 1873 r. 
Dyrekcya. 


~ 


Panom budowniczym i przedsiębiorcom - budowy donosimy naju- 
przejmićj, żeśmy swoją nowo wystawioną fabrykę w Gliwicach wpro- 
wadzili w ruch i możemy ae 


prawdziwy, palentowany i rozbierany cement drzewny 


sprzedawać po najtańszych cenach w powyższóćm miejscu. 
Hirschberg I Szi. w Czerwcu 1873 roku. 


KAROL SCHMIDT 


Fabryka drzewnego cementu. 


(4409 1-3) 


| ZZOZ WZORZE TERES ZDAC A TOON NACZ w mA ZZ O AO PY ZRE, 


W drukarni „Kraju“ pod zarządem St.  Gralichowskiego. 
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pe przenośne i nieprzenośne 


r Yoram mss 


Kem 


PORRU, 


YU, > DŻ 


tartaki i maszyny do obrabiania Taa lokomotywy, maszyny parowe, najnowsze, jak uajbardzićj 


ulepszone lokomobile i mł carnie Rohey'a & Co. Linkoln; oryginalne amerykańskie kosiarki i żniwiar= 

ki, maszyny do wyciągania w kopalniach; wagi setne, dziesiętne i do ważenia bydła tudzież rolnicze: 

maszyny i narena własnego wyrobu i z najsłynniejszych angielskich specyalnych fabryk polecają, 
ręcząc za dobroć (4108 2-5) 


A. MACKEAN & Co. w Krakowie 


ulica Basztowa Nr. 158 przy plantach blisko dworca kolei. 


HE" Ilustrowane spisy i cenniki darmo i opłatnie. Naprawe maszyn wykonuje sie jak najlepićj, 


g uma > | maz | mac it A + 


è Origo Zbioru POWIEŚCI J. I Kraszewskiego ¥ 


serya 6ta, a drugiego rocznika tegoż wydawnietwa serya II. opuściła prase i została 
rozesłana wszystkim prenumeratorom. Obejmuje ona tomow 5: Czercza 
mogiła, tom I — Milion posagu, tomów 2. — Ostatni z 
siekierzynsikichi, tom 1 i Latarnia Czarnoksięz= 
ka, Serja II. tom 1. 

Prenumerata na pisma J. |. Kraszewskiego wynosi z przesyłka poc'to ':: rocznie 
(za'20 do 22 tomów) A4 złr. — półrocznie % złr. — kwartalnie 8 złr. 50 ct. — 


Dla prenumeratorów Biblioteki Powieści i Roman- 
s©wvy z przesyłką rocznie: A4D złr. — półrocznie % złr. — kwartalnie 8 złr. 50 ct. 
Dla prenumeratorów miejscowych: kwartalnie £ złr. 
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Dotychczas wyszłe dzieła zawierają : 
Dwa swiaty, 4 tomy. — Chata za wsią, 3 tomy — Poe= 
ta i swiat, 2 tomy — Pod włosikiem niebem, | tom — 
Stary stuga, 2 tomy — Dziwvvaciła., 2? tomy — Ostróżnie 
z ogniem, | tom — Latarnia Czarnolksięsiza. 4 tomy 
Eristorya o blaciej cziewczynie, I tom — Bado- 
ý wa Pieczara, | tom — Panaiętniki Nieznajomego 
tomy 2— JPowieść bez tytułu, 4 tomy — Czercza MIO= 
siła, Í tom — Milion posagu, ? tomy — Ostatni, z Sie- 
kierzyńnskkich , 1 tom — Latarnia Czarnoksięska, 
(Serja II.) 1 tom. 
Nowo przystępujacy abonenci moga nabyć rocznik pierwszy 22 tomy za cene 
prenumeracyjną. — Prenumerate należy nadsyłać do ksiegarni 4043 ( (2) 
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